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Widmo powodzi. 


Klęska powodzi, podobna rozmiarami 
do kalastrofy w r. 1808, a może i większa, 
zagraża znowu miastu naszemu I powia- 
tnm połużonym nad Wiełą. Górskie rzeki 


wylały już w wielu miejscach, wyrządza- litwa miejskiego. Magistrat zarządził, 


jąc znaczne szkody szczególniej w powie- 
cie wielickim, nowotarskim, aądeckim I 
wadowickim oraz w kilku powiatach 
Wschodaiej Galicyi, O ile deszcze ulewne 
nie ustaną, wylew Wisły i Rudawy sku 
tkiem napływu wód górskich powtórzy 
się może niebawem w groźnych rozmia 


rach. To tez władze, nauczone dwukrot: etc. przygotowano kubylie 


zwłocanie oprółniana piwnice i poczyniono 
przygotowania do opróżnienia mieszkań par- 
terawych. 

Nieustająca służba w hlurza hudawnic- 
aby w 
bndownictwie m. (gmach główny II p. tele- 
fon nr 819) funkcyonarynaze budownictwa 
pełnili dzień | nan służbę celem odbierania 
wiadomości o wylewie i oduielania pomocy. 

Zarządzenia ochronne, Magistrat wydał 
polecenie, aby prsysposobiono łodzie ratun- 
kowa; w nlicanh Wolskiej. Zwierzynieckiej 
zarządzono tak- 


nem w ostatnich latach doświadczeniem, że ubciążewie mostów na Rudawie. 


rozwinęły już energiczną działalność, aby ı 
umniejszyć i południe odbyla aig w ntarostwia konferen 
cya wladz w aprawie powodzi, Przewodniczył | 


niebaxpieczeństwo powodzi 
skutecznie pokierować akcyą ratunkową. 


Poniżej przedstawiamy syluacyę w mie- | delegat Federowicz ; 
według nadchodzą | wzięli w  konfarenoyi 


acie i na prowincji 
cych wiadomości. 


W Krakowie. 


Obwieszczenie prazydyalna 
miasta wydał obwieszczenie du miearkańców, 
aby w dzielnicach zagrożonych wylewaem nie 


Prezydent stwa podgórskiego, 


Konferencya w starostwia. W piątek w 


ze strony magistrato 
udział prezydent dr 
Leo, kierownik budownictwa m. Świerzyński 
i naczelnik atraży Nowotny. Ze strony poli- 
cyi dyr. Flatau i starazy kominurz Broszkie 
wicz. Obecni byli także reprerentanci staro 
rady pow. krak, oraz 
wojsknawości. Wynik obrad tej 
podajemy na inaem miejscu. 


konferenoyi | 


Sian wody na Wiśle i Rudawie. 

Wisła przybiera ciągle. Od godz. 7 wia- 
czór we czwartek do godz, 6 rano w piątek 
podniósł sig poziom Wisły o 1 metr 55 em. 
W piątek o godzinie 1 po południn atan 
wody wynosił 2 metry 22 om ponad zero, cay- 
li poziom Wisły wzrósł dotychosas ponad 
atan normalny o 8 metry 62 centymetrów. 
(Stan normalny Wisły jest 1'40 m. poniżej 
zera), 

Pizy poziomie Wisły 2 metrów 80 em powy- 
żej zera, będą zalane prawie wszystkie gmi- 
ny kolo Krakowa niżej położone, a przy 
300 cm. ponad zero nawet część Krakowa. 

W Rudawie od godz, 9 rano w piątek do 
godz. 11 w południe podwyższył nię pozio! 
wody 6 przeszło pół metr 
posiomu jeszcze o 1 metr zalane będą całe 
błonia i park dra Jordana. 


W powiecie wielickim. 


Z Wieliczki 
południe: 

Klęska powodzi nawiedsiła znowu nia 
any masz powiat ogromna już zrządziła 
azkody. Wylały rzeki Reba (pod Dohczyca- 
mi), Skawa, Btradomka, Krzyworzeka, sli- 
|ehówka, Skawinka, Wilga (koło Raciborska), 
Drwiako i inne. Wiata pod Przawozam stoi 
(na równi z wałami. 


telefonują nam w piątek w 


Rozbójnicy 
zadawnych dobrych czasów. 


(Ciąg dalnzy), 


Z pomiędzy tysiąca charakterystycznych 
rysów, ktorehy można opowiedzieć o ży- 
ciu Guillerich, przytaczymy jeden, który 
dowiedzie, że dziki i okrutny ten zhójca 
umiał być wesołym i żartobliwym. 

Prefekt miasta Rouen, dowiedziawszy 
się, że Guilleri znajduje się w okalicy, po- 
yła część wajska jego śladem. Guilleri raz 
bija cały oddział i znaczną część bierze do 
niewoli. Następnie zamienia z żałnierzami 
ubranie i zmieniany da niepoznania dobi- 
ja się da drzwi prezesa trybunału, wela- 
jac: „Otwórzcie w imieniu króla*. Biegną 
otwierają : „Doszło da naszej wiadomości, 
że dajecie schronienie Guilleremu !* 

Protesty, przeczenia ! Guilleri kinie, zło- 
rzeczy, zapowiadając, że nie wyjdzie stąd, 


IBieliznę 


Krawaty — Rękawiczki £. 


Pod 


dopóki nie znajdzie handyty Guilleri. 
tym pozorem rozbija zamki, dobiera się do 
kufrów, towarzysze jego napełniają torni- 
stry klejnotami, przedmiotami wielkiej war- 
tości, nakoniec uciekają, zapowiadając, Że 


jeżeħ pan prezes da schronienie zbójcy 
Guilleremu, to go powieszą na pierwszej 
lepszej gałęzi. 

Można sobie wyobrazić przerażenie pa- 
na prezesa. Biegnie do Parlamentu, wy- 
rzucając prefetowi, że jego Żołnierze to 
złodzieje i opryszki, po krótkiem jednak 
dochodzeniu przekonywa się, kim byli 
mniemani żołnierze. Ale tutaj farsa zamie- 
nia się w tragedyę, dwóch bowiem ludzi 
ge straży, za wpuszczenie do mieszkania 
rozbójnika Guilleriego, powieszono. 


Porządek w nisporządku. Pollcya utwa- 
rzona przez łotrów. 

Sądząc z pozoru, żadna epoka nie była 
tak pełną ogłady i wykwintu, jak wiek 
XVIII; przyglądając się jednak bliżej, wi- 
dzimy, «iż dezorganizacya socyalna nigdy 


męską 


POLECA 


nie była zupełuniejszą, jak właśnie w tem 
stuleciu. Wiek ten od pierwszych lat za- 
znaczył się, jako wiek intryg, awantur, 
fałszerstw pieniędzy i t d. Zręczny łotr 
miał sposobność dokonania istotnie rzeczy 
nadzwyczajnych. Szczególną  inteligencyę, 
rozwiniętą w zrozumieniu swego czasu, 
miał ałynny Cartouche. 

Syn bednarza, od dziecka wychowywa- 
ny był przez bandę cyganów. 

Mając lat 14, nie miał równego sobie 
pod względem eleganckiego wyławiania 
zegarków, woreczków z pieniądzmi, taba- 
kierek i t. d. Ale opryszek ten marzył a 
rzeczach wielkich. Myślał o bandzie zor- 
ganizowanej, którą też stworzył — pra- 
wie że w oczach Regencyi. Liczba ludzi, 
gotowych na wszystko na jego skinienie, 
doszła da 2000. 

Cartouche był wyjątkowo malego wzro- 
stu. Miał 4 stopy 6 cali wysukości. Ale 
wszystko w tem drobnem ciele była do- 
wripem, sprytem, ruchliwością, zręcznoa- 
ścią. W sposobie bycia odznaczał się wy- 


Zdzisław Zdanowicz 
w Krakowie, Sławkowska l. 3/n 
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Śzezsególnie groźną byla wczoraj sytnacya 
w Dobczycach Miasto zostało w znacznej 
części zalana wodą; galarami przewożono 
ludzi i dobytek z zagrożonych miejsce. Do- 
stęp do raeżni i do poczty był uniemożli- 
wiony. 

Międsy Rabą a goźcińcam rządowym pola 
ag na anacznej przeatrzeni z ja ; 
zerwała szlaban pod Dobozycami i zaniosła 
go aż pod Gdów. 

Wa wii Wiśniowej woda zabrała 200 
metrów gościńca. W Burku Fałęcekim 
potok Urwiako sniaaczył nowo wybudowi 
drogę gminną W Czaaławin domy niżej 
połużone zostały zalane i nażkodzona 

Wydział rady powiatowej w Wieliczce wy- 
sìa petycye do wydziała krajowego i du 
uamiestnictwa, w których, przedntawiają: o 
grom już wyrządzonych azkód, czyni atarania 
o nzyskaniae funduszu planiążnega oelem 
akeyi ratunkowej, 

Nuwy Sącz, 7 czerwca. Dzlsiejszy dsień 
przypomina nam czney potopu za Noego. 
Z powcdu bowiem ciągłych deszczów, Dnaa- 
jet s wszystkich atron miata wyłał, a atan 
wody wynoni przeszło B metry. Woda sięga 
jaż do torm kolejowego na przystanku i 
mostu żelasnego Aw. Heleny, zabierejąc 
Wszystkie płoty ogrodów i pudmulająo grun- 
ta i parx Jordana; dostała się też na Wal- 
kach i mcácie żelasnym kw. Heleny do do- 
mów miestkalnych, etodół i atajen na pree- 
asło metr wysokości. 

Równień i rzeka Kamienica na Załabińcza 
wylała, zalewając azeroko grunta i domy. 

Mieszkańcy tak ua Wulkach, jak i na Za 
łub ńczau, opróżniają mieszkania, ratując awe 
dziatki i mienie, 

Tej nocy z powodu nagłego napływu wo- 
dy puwatała Ogromna panika wśród mieuz- 
kańców Załubińcza i na Wnlkuch. Zsalar 
mowana atruż poža miejska przybyła za: 
ras w pomoo nieszczęśliwym i łódkami prze- 
wcsiła mieszkańców se aprzętami do miasta 
Piwiarnix i restanracya „Wenecya” jeat dzik 
prawdziwą Wenecyą, stol bowiem oala w wo: 
dzie, m torują sobie do niej drogę łódkami. 
Woda w Dunajcu i Kamienicy napłynęła 
nagle a gór, gdzie mlało nastąpić obarwanie 
sią chmury. Lament i płacz nicszczęźliwych 
mieszkańców, rozdzierają serce każdemu przy 


szukaną uprzejmością, Niezwykle zręczny 
w robieniu bronią, strzelaniu z pistoletu, 
nawet w użyciu kija, zdawał się mieć cia- 
ło giętkie, jak u węża, zdolne do najbardziej 
niezwykłych poruszeń. Tańczył na linie, 
robił karkołomne skoki, przelatywał z da- 
chu na dach przez szerokość ulicy na wy- 
sokości piątego piętra. To nie człowiek, 
to wiewiórka, ta motyl I 

Wdzieruł się na najwyższe kominy. 

Miał cały sztab generałów: Du Chatelet, 
Duplessis, Rozy, Bailly, Marcand, Pelle- 
tier — wszystko to straceńcy tacy, jak 
an, często z najlepszych rodzin francuskich. 
Każdy z nich, jak również niżsi podwła- 
dni, mieli awoje przezwiska, awoje „noma 
de guerre", jak: Lancet, Pióro, Barania 
glowa, Jaskółka i ł. p. 

Charakterystyczną cechą tej organizacyi 
była wielka ilość kobiet, przyjaciółek, pa- 
serek, szpiegujących, ostrzegających. Nazy- 
wano je również specyalnemi imionami: 
Biuła, Mała, Ruda, Brunaina, Piękna, 
Mieczarka i t. p. 

Cartouche putrzehowal swojej własnej 
policyi Nie szukał jej daleko: wziął na 
awój żold policyę Regencyi. 

W ten sposób biuro prefekta, obowią- 
zane ścigać lotrów, stało się jaskinią 
bandytów. 

Pisarz prefekta, Lefebre, 


był oddany 


a |szówkach wynosił wczoraj 


patrującemn się. Wszystko co żyje preyby: 
wz przypatrzyć gię nieszczęńciu mieszkańców 
i wylewu Dunajca i Kamienicy, jakich jut 
tu dawno nie widzieliśmy. Nie do opiaunia 
jakie szkody wyrządzają ta wylewy. Rozpacz 
mieszkańców tem więkaza, śe deaxzór dalej 
leja jak z cehra hozuatannie. Jak słychać 
miała woda zerwać most w Nowojewy, wsi 
pod Nowym Sączem, 


(Telegramy „Nowin”) 
Bochnia. Stan wody na Rabie w Pro- 
wieczór 6 m. 
ponad stan normalny, a więc więcej 40 
ctm. jak w r. 1908. 

Na Skale i Sole wody opadają. 

Tarnów. Stan wody na Dunejcu pod 
Zgłobiscami wynosił dziś rano 5 metry 
30 cm. 

Dąbrowa. Na Wiśle pod Szczucinem wy- 
nosi stan wody dziś rano 3 metry 30 cm 

Jarosław. Na Sanie pod Jarosławiem 
wynosił stan wody dziś o 6 rano 4 me 
try ponad normalną wysokość. 

Stryj. Woda na Stryju opada. 

Halicz. Miejscowości Dybowce, Ostrów, 
Purasowce, Perlowce i Sokołów częściowo 
zalane, woda opada. 

Halicz. W miejscowościach mad Dnie- 
strem niebezpieczeństwo minęła. 

Stuniaławów. Na Bystrzycach woda o- 
pada. 


Z KRAJU. 


Pog e 

Tarnów, 6 b. m. (11I Zjasd abstynen- 
tów polskich, — Bunt więźniów). W dniach 
Bi 4 b, m. odbył się III Zjazd abstynen 
tów „olskich „Klenteryi*. Delegatów zjecha- 
ło aig 40-tn, którzy reprezentowali 83 
glosy. 

Dnia 3 odbyło aig uroczyste nabożeństwo 
w kofciółku P. Maryi na Borka, pedozaa 
którego wygłosił kazanie ks. dr Szezcklik, 
Kusania ka. dra Śzczeklika było przedmio 
tem interpelsoył podozna wiecn. W pierw- 
szym dnin odbyło Bię pierwsze posiedzenie 
delegatów w seli Kady miejnkiej. Dr Tertil 
radny w imienin burmistrza powita? zjazd; 


Cartouch'awi. Jego tajny agent, jego szpieg 
to Mikołaj Ferrant, który pod nazwą Pa 
tapon pracuje dla Cartouche'a. 

W latach 1715—1720, kiedy Law sy- 
atemem monetarnym rozgorączkował Pa- 
ryż, całe miasto toczyło się na ulicy 
Quincampoix, tak wązkiej, że bruk jej ni- 
gdy nie widział promieni słońca: handla- 
wano tam od piwnic do strychu. Przyno 
szono całe fortuny, kobiety swoja biżute- 
rye, koronki, kosztowności, by je zamienić 
na papier, na ten papier magiczny, który 
się miał wkrótce obrócić w strumienie 
złota. 

To było prawdziwe piekło, ale raj dla 
złodziei! 

W tej nawalnicy bogactw oddział gwar- 
dzistów był obowiązany utrzymywać po- 
rządek. Rozumie się, dowódca Franciszek 
le Roux, to człowiek Cartouche'a, więc 
też owe posterunki policyjne, były ra- 
wdziwetni jaskiniumi. Mordowana ludzi, 
zatrzymywano na drogach. I tak pewien 
Anglik, Ludwik Dermott w jednej chwili 
został pozbawiony 1,300.000 funtów. 


Dowcipny złodziej. 
O iem, czem był Cartouche, przekona- 
my się z następujących faktów: 
Pewnego lipcowego wieczora, stara mar- 
sznłkowa de Boufflers, czesała się, siedząc 


to samo uczynił p. Możdżeński imieniem 
„Elenteryi* tarnowskiej, dr Zofa Danayńska- 
Golińska witała delegutów imieniem Zarządu 
głównego. Wybór trzech sekretarzy, sprawy 
administracyjne, weryfikacya wyborów, wy- 
bór dwóch komisyj: wnioakowej i regulami- 
nowej, wypałniły pierwsze posiedzanie. O go- 
dzinie 12 odbył sig wspólny obiad w lokalu 
„Fleuteryi". Po połndniu obradowali dele- 
gaci; zwiedzenie wystawy antyalkoholowej, 
otwartej w gmachu Towarzystwa Strzeleckie- 
go w ogrodzie miejskim oras zwiedzanie 
Museum miejskiego wypełniły resztę di 

Wieczorem artyści trupy Mielawakiego 
Morskiej dali „Knajpę* Z Parviego w cali 
Sokoła“. Dnia następnego obradowały ko- 
misye, która uchwaliły szereg doniosłych 
wniosków. Wnioski te były przedmiotem o- 
żywionej dysknayi na cstatniem posiedzenin, 
która trwało do godziny 1 w nocy. Wniosek 
p. Tyceki co do członków próbnych, najwa- 
źniejizy pomiędzy wnioskami, be zmieniający 
cały ustrój towarzystw abstynenckich, został 
przekazany zarządowi główiemn cslem prsy- 
gotowania na zjazd przyszły. Uochwalono 
prócz tego anioeki eo do odznuk, co da 
tworzenia kół młodzieży ete. 

Atrakcyą zjazdu był wies lndowy antyal- 
koholowy, urrądzcny w sali Rady miejskiej, 
Prosezami wiecn wybrano: ka, kanonika Bie- 
lẹ. pp. Możdteńskiego i Ambroziewicza. Wy- 
głoszono asereg referatów zajmujących, n. p.: 
„Walka z alkoholismem“ (dr Golińska), „Al- 
koholiam m axzkolniotwo* (prof. Witkowski), 
„Alkoholizm m robotnicy" (p. Banmfeld), 
nAtkoholizm a wł ścianie” (dr Wróblewski). 
Po referatach wywiązała nię dynknaya, w 
której zabierali głos: prof. Wojolechowaki, 
ka. Bzczeklik, Tabaosyński i inni, Nastrój 
wiecu był bardgu podniosły. 

Wieczorem celem nózozenia gołci, w loka- 
la „Eleuteryi* odbył aig wieczorek, w skład 
którego weszły: deklamaóya, chóry i a 
akie przedstawienie („Naszyjnik babnni 

Dnia 4 b. m. w więzienin tntejszem € po- 
wodu słego wiktu wybuchł bunt. Wrzaski i 
krzyki zwabiły przed więzienie liczną publi- 
czność Muelano akonaygnować wojsko. Do- 
piero kiedy prezydent Doliński kazał wydać 
więśniom porcye mięsa, nastąpił apokój, 

Nowy Sącz. (Wycieczka — Nek: . 


w otwartem oknie. Wtem wskakuje do po- 
koju młody człowiek, dobrze ubrany, ale 
bardzo małego wzrostu. 

Pani de Boufflera zaczyna krzyczeć, ale 
natręt uspokaja Ją mówiąc tonem najgrze- 
czniejszym : 

— Pozwoli pani marszałkowa, że się 
przedstawię! Ludwik Dominik Cartouche, 
do usług. Oh! proszę się nie przerażać, 
żadne nieszvzęście pani nie grozi. Popra 
stu od wielu nocy nie spałem w | orzą- 
dnem łóżku, tropiany przez waszą wstrę: 
tną policyę. Ach to ohydni ludzie pani 
marszałkowo ! Garderobiana pani, Justyna, 
sypia tutaj obok, ale dzisiaj na noc nie 
przyjdzie — o tem wiem z pewnością. 
jeżeli pani marszałkowa pozwoli — zajmę 
jej miejsce. 

— Moi przyjaciele otaczają dom pani— 
mówił dalej ze słodyczą. — Czy nie był- 
bym zbyt śmiały, prosząc o przywołanie 
służby, bo umieram z głodu i z rozkoszą 
zjadłbym kołacyę. Zaczekam w sąsiednim 
gabinecie, dopóki stół nie będzie nakryty. 

Cóż miała robić marszałkowa P 

Dzwoni, daje rozkaz nakrycia do stołu. 
Cartouche zasiada .. Pasztet ze zwierzyny, 
szynka angielska i t. d., ale szampan nie 
tęgi. Cartouche pełen werwy, tryska do- 
wcipem. 

Margrahina nie wierzy swoim oczom ! 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 


ABAWKII 


ulicą Grodzka Nr, 2. 


"Towarzystwo turystyczne „Beskid“ w No- 
wym Bączn urządza w niedzielę dnia 10 bm. 
inauguracyjną wycieczką na uaczyt Radziejo- 
wej (1968 m n. p.). Wyjaràd z dworca o 
godz. 6 min. 50 rano, powrót z Rytra o 
godz. 9 wieczorem. Zgłoszenia przyjmuje i 
udziela bliżazych informacyj prof. A. Lenczo- 
waki, wiceprezes. W razie niepogody wy- 
cieezka odbędzie się w najbliśszą niedzielę. 

Z tn były wicehurmistrz miasta, oby- 
wate! i znany filantrop Karol Miller, prze- 
żywary lat 68. Śp. Kerol Miller oienzył się 
w mzerszych kołach tutejszej publiczności 
wielejem poważaniem. 

Jubileusz gimnazyum brzeżańskiego. Gim 
naxyum brzecańskie obchndziło onegdaj bar 
dso uroczyście 100 letni jubilenaz awego 
istnienia. W rzędzie gimnazyów galicyjskich 
jest ono oo do czasu awego iatnienia miód 
mem z rzędu, powatało zać w roku 1804 po- 
ezątkowo jako zbaraskie, a w roko następnym 
zostało przeniesione do Brzeżan. 

Z okaryi jnbilezazn miast przybrała wy- 
gląd ńwiąteczny. Z wielu domów powiewają 
chorągwie a barwach narodowych, Na nro- 
czyatość przybyło przeszło 200 byłych nos- 
miów. Onegdaj wieczoram odbyli ohaoni uct- 
miowie korowód x pochodniami, Cała misato 
było ilaminowane. Przybyli na nroczystość 
zebrali onegdaj w mali „Sokola“, gdzie 
iah imieniem miasta hbarmiatre dr 
Bcbńtnal, imieniem komiteta dr Rndnieki. Na 
jubileusz praybyii między innymi ka, arcybi- 
skap Teodorowicz ete. 

Morderstwo w Karwinia Z Ovawy do 
moską: Kasyer nzybu „Franciszek, nazwi 
akiam Jnrica, został przedwozoraj wieczorem 
koło szybu „Hohenegg“ w Karwinia zabity 
przez nieznanego mordercę 4 atrzałami re- 
wolwarowymi. Bprawoa mimo pościgu zbiegł. 
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Prosimy odnowić pronumeratg! 


Baczność!! Każdy nowy abonent, który 
złoży pranumeratę wprost w adminiatracyi 
„Newin“ (mogna z prowincyi przesyłać na- 
letytość markami w liście) otrzyma hezp/a- 
tnie satyryczne wydawnictwo „Gdy naród do 
z wybornemi karykaturami ma tle ró- 
syjakich stoaunków, 


ita 


Debata policyjna w Radzie 
miejskiej. 


„Wszyscy jesteśmy zgodni w 
tem, że należy policyę wojskową 
zastąpić cywilną". 

Prez. dr Leo. 


„Co da policyi, nie uznaję 
konserwatyzmu, liberalizmu, ani 
socyalizmu*. 


R. dr Kepkowski. 


Onegdajsze posiedzenia Rady miejskiej 
poświęcone było przeważnie dehatom nad 
sprawą policyi w Krakowie. Konserwaty- 
wna większość Rady, aby sparaliżować 
akcyg mniejszości, chwyciła się znowu 
taktyki wybijania klinn klinem. R. Rafal 
Landau imieniem większości przygotował 
konserwatywny klin w postaci nagłego 
wniosku, o „wezwanie magistratu, aby 
zbadał sprawę zastąpienia policyi wojsko- 
wej, policyą cywilną". Ten wniosek jest na 
pozór postępowy i odpowiada niby życze- 
niom obywateli, faktycznie jednak wnio- 
sek ten ma na celu załuszowanie całej 
sprawy. 

Ze strony demokratów wystąpił z bar- 
dzo ostrą krytyką policyi dr Frühling, 
wnosząc, „aby miasto zaniechało płacenia 
dodatku na policyę konną, a zażądała od 
rządu przemiany policyi wojskowej w cy- 
wilną. Rr. Konopiński, dr Gross, dr Ban- 


drowski przemawiali za wnioskiem dra 
Frfblinga. Dr Frfhling twierdził bardza 
słusznie, że nie hasło bezwględnego „u- 


szanowania dla władzy* jest hasłem x cza- 
sów absolutystycznych, któremu przeciw- 
stawić należy hasło „zaufania do prawa”. 
Nawet kons, dr Łepkowski stwierdzał w 
przemówieniu swojem, że publiczność na 
Rynku była potulna a szarże policyjne 
bezmyślne. 

Prez. Leo oświadcza, że wszyscy zgo- 
dnie żądają reformy instrukcyi i persona- 
lu straży policyjnej. Z okazyi zajść na 
Rynku w piśmie do dyrektora polieyi 
zwrócił mu uwagę na następujące okoli- 
czności: 1) że postąpienia policyanta z pi- 
janym było niewłaściwe, 8) że aresz*'owa- 


nych pijanych nie należy prowadzić ulica- 
mi miasła, ale odwozić ich doróżkami, 3) 
że nie należy aresztowanych i pokaleczo- 
nych osadzać na odwachu, gdyż ta wy- 
woałuje zbiegowisko w centrum miasta, 4) 
wreszcie żądał sprawozdania z wyniku 
śledztwa i prosesu przeciw winnemu żoł 
nierzowi policyjnemu. 

Po przemowie dra Staniszewskiego, więk- 
szość Rady uchwaliła naturalnie wniosek 
r. Landaua. 

Wszystko pozostanie więc po słaremu. 
i 


Go słychać 
w mieścio?, sm 


KALENDARZYK. 
Dziś w sobotę Felicyi. — Jutro w niedzie- 


lẹ Małgorzaty. — Pojutrze w poniednialak 
Barbary. 
Sobata. 
Teatr mie »Upiory“, dramat w 3 ak- 
tach H, Ibsen! 


Tautr ludowy: „Zbrodnia i kara”, 

Zebranie towarzyskie w Reaursie urzędni 
czej wraz z koncertem o godsinie 9-ej wia- 
azór. 

Przedstawienia w teatrze 
w parku krakowskim. 

—0— 

Muzyka kościelna. W niedzielą dn. 10 
b, m, w kościele N. P, Maryi podczas osta- 
tniej mszy áw. o godz. 12, śpiewać będzie 
„Lutnia“ pod kierunkiem dyr, Steibelta i 
wykona; Vireta „Landała Dominum“ (tenor, 
chór i orkientra), Gounoda „O smalataris ho- 
stla“ (kwartet, chô: i orkiestra), Szaberta 
„Przedwieczuy Panie" (chór a capella), 
Francka „Pania angeliona" (alt z tow. or- 
kiestry), Gounoda „Sanetoa* (tenor, chór i 
orkiestra), Podcava mszy św. odbędzie alę 
kwesta na rettauracyę starożytnych organów 
jw tymże kościała, 
| Odznaczenia. Cesarz nadał utarontom Z. 
Geppertowi w Wadowicach, E. hr. Śtarzeń- 


„ Rozmaitości” 


— Więc to pan jest Cartouche, powta- 
rzalła ciągle. 

W kilka dni później, odebrała kilka ko- 
azów wina szampańskiego z lislem, w któ- 
rym Cartouche dziękując marszałkowej za 
gościnność, zrobił zarazem delikatoą wy- 
mówkę, że wina pozostawiała nieco da 
życzenia. Przytem blagał ją pokornie a 
przyjęcie butelek godniejszych jej stołu. 

Nie na tem się konczy zabawna awan- 
tura, W jakiś czas później, kiedy Cartou- 
che został? aresztowany, marszałkowa od- 
dala mu wizytę w jego więzieniu w Cha- 
telel. 

Innym razem, kiedy walęsał się po je- 
dnym z mosiów Sekwany, spostrzegł czło- 
wieka usiłującego przeskoczyć baryerę. Nie 
wiele myśląc chwycił go za pałę ubrania 
i zawołał: „Hej! panie, gdzie pan idziesz? 
nie tędy droga, wpadniesz pan w wodę“. 

Człowiek ten, handlarz sukna, zbankru- 
tował, bo nie był w stanie oddać 27,000 
franków. 

— Ho, ha! to spora suma | 

— Tak panie spora. Dlatego pozwól mi 
rzucić się w wodę!... — to mówiąc, prze- 
łoży! nogę przez baryarę, chcąc wykonać 
swój zamiar 

Cartouche chwycił ga w powietrzu, 

— Wściekłeś się pan, czy co, powiadam 
panu, ża zapłacę twoje dlugi. 


& Zwięzła historya Sztuk 


Dra. J. S. Zubrzyckiego 


— Pan zapłacisz 27 000 fr IP 

— Z pewnością. Zbierz pan na jutro 
wszystkich swoich wierzycieli, rachunki 
niech hędą w porządku — reszta należy 
do mnie. 

— Ach mój panie, zbawco, jak się na- 
zywasz P 

— Mniejsza a to, dobranoc i do jutra. 

Wszystka stało się jak powiedział: Nie- 
znajomy przyniósł pieniądze, sukiennik je 
rozdzielił, wierzyciele zwrócili weksle. 

Na dokończenie uroczystości Cartouche 
kazał przynieść pysznego wina. Pomimo 
usilnych błagań nie chcial się zdemasko- 
wać — by} wzniosły: „Panie — powie 
dział — zostaw i mnie, moją cząstkę. — 
Gdybyś wiedział kim jestem, czułbyś ku 
mnie wdzięczność, a ta znacznie by osła- 
biło miłe wrażenie, żem mógł być panu 
użytecznym“. 

Jeden z wierzycieli, bardziej pijany niż 
inni, płakał z rozczulenia. 

Całe towarzystwo odprowadzała boha- 
tera. Ciemno była choć oka wykol. 

Naraz, z za węgla wypada banda uzbro- 
jona w żelazne drągi i rzuca się na nie- 
szezęsnych wierzycieli. Cartouche wielkim 
głosem krzyczy : Złodzieje, złodzieje | jadno- 
ezaśnie pomagając swoim towarzyszom. 

Poprostu odbierał lewą ręką ta co dał 
w swej wspaniałomyślności prawą. 


į szczególnie uwzględniająca histo- 
ryę Sztuki w Polsce do polecenia. 


Po raz pierwszy zbladła gwiazda Car- 
touche'a 11 czerwca 1721 r., kiedy trabo- 
wał pałace Desmereta. Mieszkańcy zamku 
byli na spacerze, rabowano zupolnie swo- 
hodnie, gdy naraz oddział żołnierzy oto- 
czył pałac. Stoczono prawdziwą bitwę. 

Wiem, w największym zamęcie walki 
wybiega z kuchm skacząc i gwiżdżąc jakić 
mały kuchcik w białem ubraniu i czepka 
na głowie. 

Żołnierze usuwają się, aby go przepu- 
ścić. 

— A CartoucheP — pyta sierżant. — 
Czy już pochwycony ? 

— Jeszcze nie, odpowiada kuchcik, pa- 
ląc mu z pistoletu w samą skroń, 

To był Cartouche. 

Skończyło się jednak na tem, że go 
schwytano przez zdradę, kiedy wstawał z 
łóżka (14 października 1721 r.) i osadzo- 
no w więzieniu Chatelet wraz z innym 
skazanym — mularzem. 

Dwaj kołeżkawie nie mogli się uspokoić 
dapóki nie obmyślili ucieczki. 

Ziemia w ich celi była miękka, Grzebali 
ją tak dlugo, aż dostali się do otworu, 
przez który spuścili się na loa szczęścia i 
wpadli.. w rów z nieczystościarm. Po dłu- 
gich usiłowaniach, dolarli do jakichś scho- 
dów. Schody te prowadziły do piwnicy 
handlarza owoców. Już uważali się za a- 


nkiemn w Podgórzu, T. Bobrzyńskiawu w 
Stryja i M, hr. Dzieduszyckiemu w Brzaże- 
nach tytuł i charakter radców nsmieatni- 
twa. 

„Bledna dziewczyna” w teatrga ladowym 
Wiedeńska operetka w 6 obrazach znalszła 
onegdaj w teatrze Indowym dobre przyjęcie 
za strony licznie zebranej publicznaści. Okla 
ski za dobre wykonanie ról ubierał głównie 
p. Kicińaki, który swoim wrodzunym buma- 
rem umiał rozweselić andytorynm, pp. Mo- 
dzelewaki, Frączkowski, Kopczyński, Doliń- 
ski i inni, a z pań werwą odznaczyła się 
p. Hartman. Przedstawienie szło axładnia. 

Z teatru ludowego. „Bledna dziewczyna” 
po doznanem powodzeniu na premierze wra- 
ca na afisz w niedzielą dn. 10 b. m. na 
przedatawienin wieczornem.  Popuładniowa 
przedstawienie o godz. 8 wypełni powtórse- 
nie „Robec.a i Beriranda* z p. Kopczyń- 
akim w roli śpiewnej Grognard'a. W sobotę 
daja teatr przy ul, Rajskiej „Zbrodnię i ka 
rę” Dostojewskiego po raz trzeci. Próby z 
„Roznoziciełki chleba“ i z „Kościuszki pod 
Racławicami" w toku. 

Czytelnia im. Klllńskiegn. Dnia 11 czer- 
wca w poniedziałek o godz. 7 wiecz, odbę- 
dzie się w lokalo Czytelni Długa 5, odezyt 
p. Wł. Osowskiego p. t: „Alkohol a zdol- 
ność pracy". Watęp wolny dla wazy:tkioh. 

W Elautery! odbędzie się w niedzielę do. 
10 b. m. odczyt p. Władysława Kłossow 
skiego p. t. „Abstynencya a młudziaż”, Na 
tem samem poBiedzenia złożą surawozdanie 
z IO Zjazdu absynentów w Tarnowie, dela- 
gaci oddziału krakowskiego. Początek posia- 
dzenia o 7:80 wieczorem, Watęp wolny tak 
dla członków Towarzystwa jak i dla gońci. 

Festyn na rzecz „Przytuliska* odbędzie 
nię dnia 10 b. m, t. j. w niedzielę, w par 
ku Dr Jordana. Na program układa aig kon- 
cert dwa orkiestr, tombole z licznymi fanta- 
mi, kosz, koło azczęńcia, bufet dla dorosłych 
i dzieci. 

W ranie wątpliwej pogody o rozpoczęciu 
festynu ożnajmią atezały moździeżowe w par- 
ka Jordana, Festyn urządza komitet pań 
pod przew. J. W. prez. Leowej. (Zdaje się, 
że feacyn zostanie z powodu niepogody odło- 
żony. Przyp, red.). 

Poświącania aztandaru. Ochotnicza straż 


pożarna w Krowodrzy, najstaraza atraż och. 
w powiecie krakowskim, która pod d.wód- 
ctwem swego naczelnika St. Chwastxx chlo- 
bne sobie wyrabiła imiy, obchodzić będzie dnia 
10 czerwca bm. nrcezystość poświęcenia aztan 
daru w kościele parafialnym św. Szczepana 
na Piaskn. Program jest następujący: 

O godz. 9Y} strat uda się w pochadzia 
do kościoły ze mztandarem; o 10 cdprawioux 
zostanie nroczysta meg: w czasie której 
ebór męski i kwartet pmyczkowy wykonnją 
utwory muzyczne, następnie odbędzie się po- 
Święcenie sztandaru i ceremonia wbijania 
gwoździ pamiątkowych — a wreszcie mza 
sinirów cersmunii przyjmie w avym domu 
naczelnik straży. 

Z pracowni T. Błotnicklago. Rada m. 
wa Lwowie uchwaliła onegdaj pustawić na 
Wysokim Zamku tuż u wejścia na serpen- 
tynę, prowadzącą na kopiec, tryptyk ka- 
mienny, przedatawiający sceny z życia dra 
Smolki. Mianowicie w środka ma być umia 
szczona płaskorz. źba, wyobrażające Smolkę, 
ciągnącego taczki z piaskiem, po bokach zaś 
SŚmolkę, przewodniczącego sejmowi kromie- 
ryskiemu i anatr. Radzie państwa, Tryptyk 
ten ma wykonać p. Tadeusz Błotnicki ; ki 
azta wyniosą 7,000 kor. 

Hodowla szparagów. We środę po połu- 
dniu odbyło się posiedzenie Tow. ogrodni 
orego, na którem p. Mildner wygłosił odozyt 
o hodowli szparagów w księstwie Brunszwi 
ckiem na wielką skalę, która powstała jako 
hurtowny przemysł handlowy właściwie w 
końcu szóstego dziesiątka lat przeszłego wie. 
kn, a rozwingla mg przez fabrykacyę pude 
lek blaszanych na konserwy i po zaprowa 
dzeniu z Francyi zamkniętego żelaznego ko- 
tła, t zw. autoclafu. Umożebniło to ciśnie 
nie ciepłoty nad 100° i odłączenie wszelkich 
rozkladowych zarodków. W ślad za tem po 
wstawało coraz więcej szparagarni — kiedy 
w r. 1873 hodowano szparagi w obwodzie 
księstwa Brunszwickiego tylko na 323 ha, 
liczono w r. 1900 już 1500 ha. Zebrane w 
tym ostatnim roku szparagi wykazały ilość 
30.000 metr. cent., która przedstawiały war- 
tość 2,400.000 marek. Liczba robotników 
przy zbiorze szparagów wynosiła w 1873 r. 
450, zań w rokn 1900 już przeszło 8000. 
W miejsce 7 małych fabryk konserw w r. 


1870 pracuje obasnie przeszło 50 olbrzymich 
przedeiębioratw i wyrabia okolo 15 milinnó w 
puszek kilowych konierw jarzynowych. Prze- 
ciętny cnysty zysk z jednego ha wynosi 
2280 marak — zbiór wyn: okało 60 —70 
m, cetn., w głównym zań czasie zbioru wy- 
daje 1 ba 80—120 m. cetn. 

W dysknayi nad tym odczytem zwrócił u 
wagę n. Brzezińszi, że takie u nas rozwi- 
jat się zaszyna przemysł konserwowa 
B2) ów wakntek curaz wigkazej produkcyi 
szparagów w kraju. 

P. Brzeziński przedłożył rzadki okas o tej 
porze dojrzałej gruazki „Charlea Conier“, 
jedną z najpóżaiejszych odmian, s ogrodu 
prof, Janczewskiego, tudzież certery martwa 
nornice, nadesłane przez p Jądrzejowiczową 
2 Dylągówki, które n naa w tym roku czy- 
nią niesłychane szkody i spusztoszenia cè 
łych łanów i drzew owocowych, szczególnie 
jabłoni. 

Nad aposobami tępienia tych askodników 
rozwinęła mię ożywiona dyskusya, w której 
wzięli udział pp Pol, Brzeziński i Schenker. 
Posiedzenie zakończono zwykłem rozłoso 
niam kwiatów. 

Następne posiedzenie odbędzie się dopiero 
po wakacyach, w październiku 


Widmo powodzi. 


Konferencya w sprawle powodzi w ata- 
romtwie krakowakiem miała na celu obmy- 
klenia akoyi ratunkowej w razie katastrofy. 

Na razio rarządzono wysłanie 40 pionie- 
rów do Płaszowa, gdzie zagrożony jest wał 
ouhronny i 20 plonierów do Dobnik, 

Celem dozorowania akcyi ratunkowej wy- 
jechał pe południu nad Wisłę nadinżynier 
p. Reger. 


Syluacya w piątek. 

Wieczorem w piątek i w nucy z piątku 
na sobotę sytuncya prawie się nie zmie- 
nita. Wisła przybiera bardzo powoli. 

Wieczorem o godz. 6 stan wody na wo- 
dowskaz'e przy moście podgórakiim wyno- 
sił 231 m. nad O; o godz. ? zań 2:32 m. 
nad 0; o godz. 8 wreszcie 2:83 m. nad 0. 


calonych, kiedy pies handlarza począł al 


wściekłością ujadać. Ani ruaz go uspokoić I 


Przebudzony handlarz podniósł slraszłiwy | kolwiek umieścić. 


alarm i sprowadził policyę. 
To był ostatni wysiłek Cartouche'a. 


co się dało i gromadząc paki towarów 
przemycanych. Ale trzeba towar ów gdzie- 
W tem właśnie leżała 
trudność największa. Nie wiele jednak 
myśląc, Mandrin postanowił do zakupie- 


Umarł lamany kołem 20 listopada ro-|nia towaru zmusić samą radę poborczą. 


ku 1721. 


Szczegółowy sposób zwalczania nadużyć. 


O ile Cartouche był wirtuozem w ro- 
bienia dowcipnych kawałów, a tyle sła- 
wny Mandrin, dowódca kontrabandzistów, 
stał się bandytą, aby przeciwdziałać nad- 
użyciom rządu, który za zbrodniczy uwa- 
tal. To, nad czem najbardziej cierpieli 
ludzie biedni, to niegedziwy sposób po- 
bierania podatków. 

Z całego kraju podnosiły się skargi 
przeciw nadużyciom  poborców, którzy 
znaczną część zebranych podatków cho- 
wali do swojej kieszeni, Przeciw nim to 
Mandrin postanowił waiczyć najsilniej. 

Dezertery, kontrabandziści, chłopi ści- 
gani za długi, jedncm słowem wszyscy, 
mający zatargi z prawem, utworzyli pra- 
wdziwe wojsko, wytwiczone i mające na- 
weł artyleryę. Mandrii powłada Belle- 
Humeur, był w tej ar kapitanem. 

Bandę swoją zorganizawał w Szwajca- 
ryi. Siamtąd pojawia się nagle we Fran- 
cyi, przechodzi całe prowincye, rahując, 


Działo się to w Rodez. 

Mandrin udal się wprost do pohorcy 
w towarzystwie 52 ludzi, a za nimi szły 
obładowane towarami muły. 

Mandrin pokazuje mu te paki i mówi: 

— Niech pan tego nie bierze za złu- 
dzenie, ta prawdziwy tytoń. Pański nie 
może być doskonalszy, mój zaś ma tę 
wyższość, że kosztuje znacznie taniej, — 
Sprzedam po 40 soldów za funt. Dodam, 
że nie chcę innego nabywcy, jak właśnie 
pana. 

Poborcy zdawało się, że śni. Jakto, om 
miał płacić przemytnikom za swój własny 
towar ? 

Ale pięćdziesiąt dwa bagnety, skiero- 
wane w jego pierś, powróciły mu wraże- 
nie rzeczywislości. 

Drżąc, wydostał pieniądze, zapłacił, a 
wtedy, jak na urągowisko, wręczono mu 
pokwitowanie, 

Mandrin posiadał i inne sposoby zby 
wania towarn., Oto zatrzymywał łodzie na 
Rodanie lub dyliżanse po drogach, kazał 
wysiadać podróżnym, ustawiać się w rząd, 


i zmuszał da kupowania tytoniu i innych 
przedmiotów kontrabandy. 

Najciekawszy epizad z jego życia to 
wzięcia miasta Beaune w środku zimy w 
samo południe. Wszystkie bramy miasta 
były zamknięte, milicya na wałach. 
Wszczęła się walka ; w jednej chwili ban- 
dyci znaleźli się przy murach i przebiega- 
jąc w galopie miasto krzyczeli: Bij, zabij! 
Mandrin pędził wprost na straż, rozbił] ją 
i opanował ratusz. Tam kazał sobie na- 
tychmiast wypłacić kontrybucyę wojenną 
w ilości 20 000 fr. 

Trudno sobie wyobrazić ogólne zdumie- 
nie. Jakto? miasta liczące 8*000 dusz o- 
toczone murem, mające poważną załogę 
— zdobyła setka bandytów! Stało się to 
niewyczerpanem źródłem żartów i złośli- 
wych wierszyków. 

Mandrin miał szczególny dar obdziera= 
nia ludzi z ugrzecznieniem i manierami 
wielkiego pana. 

Pewnego dnia na czele swojej bandy 
otoczył karetę, zbliżył się do drzwiczek | 
trzymając kapelusz w ręku rzekł: 

— Pan masz wspaniałe konie, winszu- 
ję pana! Czy nie zechciałbyś pan laska- 
wie ustąpić ich moim ludziom, którzy już 
ad kwadransa są strasznie pomęczeni. 


(Dokończenie nastąpi). 


RUM AROMATYCZNY Lit: ca R. Marczyńskiego 


w składzie fabryczny m (robienia Floryzńska 30): 


53 at, 


naj szej w Krakowie I 
aa Ay wół IWE: 


W przeciągu godziny przybył zaledwie I 
centymetr. 

Wobec tak nicznacznego wezbrania ani 
Wisła, ani Rudawa jeszcze nia wystąpiły 
z hrzegow Wylew nastąpić może dopiero 
w niedzialę, jeżeli istotnie nadejdą więk- 
sze masy wód górskich, co zależy od 
trwania deszczów. 

Wieczorem o godz. Bej dyr. Flatau i 
r. Śwolkien oheszli ulice nad Rudawą i 
Wisłą i zarządzili ustawienie posterunków 
policyjnych. Akcyą ze strony magistratu 
kieruje głownie naczelnik straży p. Nowo- 
tny. Łodzie ratunkowe i puntony umi.- 
szezano w wielu ulicach. Pionierzy ponto- 
nami jeździli wieczorem pu Wiśle. 


Niekezpieczeństwo powodzi maleje. 


Wisła opada, 


uacya w sobolę rano 

Wedlug nadchodzących wiadomości apo- 
dziewać się należy, że Kraków nie zasta- 
nie nawiedzony klęską powodzi. Wisla od 
rana opada powoli. 

Rano w sobotą stan wady na Wiśle 
wynosił 2 m. 25 em. Wisła opada powoli 
Wobec tego niebezp:eczaństwa powadzi 
maleje z każdą godziną. 


Z Hadlowa donoszą: Stan Dunajca w 
okulicy Biskupic radłowskich bardzo gro- 
żny. Wysokość wody doszła przeszło 5 me- 
trów panad stan normalny (stan jest gor 
szy niż w 1903 r.). Niżej połażone grunta 
zalane, plony zniszczone; szkody koło Ra- 
dłowa ogromne. 


Telegramy „Nowir”. 


Trójprzymierza. 

Londyn. „Daily Telegraph“ omawia 
zjazd cesarzy w Wiedniu i wysłaną z Wie- 
dnia depeszę do krola włoskiego. Te fa- 
kty były manifestacyą Lrójprzymierza, wy- 
kazały jego trwałość i usunęły uczucie 
niepewności w polityce międzynarodowej. 


Sejm węgierski. 

Budapaszt. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu wezwał prezydent pos. Medakowi- 
cza (Chorwatn) do złożenia przysięgi, jako 
członka komisy dla incompatbihtas i o- 
świadczył, że p. Medakowicz mie włada 
dostatecznie językiem węgierakim. (Okrzy 
ki: Dlaczego się nie nauczył). Dlatego w 
myśl ustawy przysięga będzie jodczytaną 
w języku chorwackim. (Ponowne przery- 
wama z lewicy. Okrzyki: To smutne). 

Prezydent prosi o wstrzymanie się od 
wszelkich uwag, gdyż chodzi o uszauawa- 
nie ustawy, która wobec każdega obywa- 
tela muai być na równi stosowaną. Uwa- 
gę swą Jods! nie po to, by ją krytyko- 
wano, lecz by wypełnić swój obowiązek. 
(Żywe palakiwonia). Ponieważ ten wypo 
dek  oslatni jest bez precedensu w 
Sejmie, proponuje odczytanie przysięgi zda- 
niami, po węgiersku i chorwacku. Ostatnie 
slowa wśród burzliwych oklasków izby 
Medakowicz wypowiedział po węgiersku. 
Następnie weryfikowano ostatecznie man- 
daty, poczem prez gab. dr Weckerle pro- 
ponuja, aby Izba podczas sesyi delegacyjnej 
mie odbywała merytoryalnych obrad, tyl- 
ko posiedzenia, na których tylko czynio- 
noby zgłoszenia przedłożeń i wniosków. 
Na takiem posiedzemu w przyszłyni tygo- 
dniu przedłoży budżet. Prapozycyę przy 
jęto i posiedzenie zamznięlo, następne 
Jutro z porządkiem: wybór nowych ko- 
misyj sądowych. 


z 


| Zatwierdzenie wyboru. 

| Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Ce 
LE zatwierdził wyhór Karola Łępkow- 
skiego, właściciela dóbr w Zastawiu, na 
prezesa Rady powiatowej w Sanoku 


Mianowania. 

Wiedeń. Ministerstwo handlu zamiano- 
walo oficyałów pucztowych Maksymiliana 
Dolżyckiego w Krakowie i Alfreda Fide- 
rera w Tarnopolu starszymi oficyalami 
poczlowymi. 

Echo zamachu na króla niszpańskiega 

Paryż. Aj. „Havasa* donosi z Madry- 
tu: Prokuratorya nakazała uwięzienie re- 
publikanina Mrkensa, wydawcę dziennika 
„El Mstin* pod zarzutem ułalwienia ucie- 
ezki Moralowi po dokonaniu zamachu, Wi- 
na Makensa wynika z pisma, jakie on 
przed uwięziem wystosował do „Correa. 
pondenzia*. W piśmie tem oświadcza, Że 
31 maja okoła 4 pa pałudniu zgłosił się 
do redakcyi Moral, zapytał czy on jest 
Makensem i zapytawszy, czy da słowo 
honoru, że tego co on opowie, nie roz- 
głosi, opowiedział mu o zamachu. Makena 
powiedział, że Moral może być lada chwi- 
lę uwięziony i kazał mu iść za sobą. 

Madryt. „Correspondenzia* zapewnia, 
że Moral natychmiat po zamachu ogolil 
sobie w lej redakcyi brodę, a następnie 
w okolicy Madrytu zmivnił ubranie, które 
mu rewolucyoniata Makens dostarczył. 


Powódź w Ameryce. 

Pitsboaurg (B. Reutera). Wskutek ule- 
wnych deszezów w póln. części Pensyłwa- 
nii donoszą z wszystkich stron o wylewach 
i znacznych szkodach. Także wiele osób 
utraciło życie, 


Rada państwa 
(Telefonem), 

Wiedeń. W Izbie rozpoczęły się obrady 
nad ustawą a taksach wojskowych. Bi n- 
der oświadcza, Że także w Kale polskiem 
powstały wątpliwości co do taksy zapro- 
wadzonej dla ascendentow i przyłącza się 
do wniosku Eroa, wedle ktorego dziadek 
na wypadek, ydyby mu przypadł obawią- 
zek alimentacyi wnuka, był uwolniony od 
taksy ascendentalnej i aby minimum eg- 
zystencyi dla rodzin wynosiło 4000 koron. 
Mowca zglasza rezolucyę, Fr nadwyżki z 
dochodów taks wojskowych były użyte na 
wapatcie rodzin rezerwistów, pawołanych 
na ćwiczenia wojskowe. 

Przemawiają Plass i Ofner. 

Izba przyjęła w wszystkich trzech czy- 
taniach przedłożenie o taksach wojskowych, 
poczem przystąpiła do obrad nad nowelą 
przemysłową. 


Posiadzeanle izby panów. 

Wiadań. Wiceprezydent Auersperg 
wyraził oburzenie z powodu zamachu w 
Madrycie i radość z ocalenia pary króle- 
wskiej i arcyka. Franciszka Ferdynanda, 

Po przedstawieniu nowego gabinetu za- 
brał głos prezydent mimstrów bar. Beck 
i prosił Izbę o poparcie rządu, który 
przez swój skład 1 w lej Izbie ma prawo 
do nazwy rządu parlameutarnego. Nie 
wyszedł on z jednostronnej więkazości 
parlamentarnej, ale zasiadają w nim wy- 
hitni zaslępcy wszystkich wielkich stron- 
nictw i narodowości i w tem leży zara 
zem rękojmia, że rządowi, tw orzącemu ko- 
misyę ugodową w permanancyi, uda się 
zmniejszyć spory narodowościowe. 

Dalej podaiósł sprawę reformy wybor- 
czej, oświadczając, że powszechne prawo 


glosowania zdaniem jego nie przyczyni się 
da zradykalizawania parlamen 
tuale do sparlnmentaryzowania 
żywiołów radykalnych 

Wreszcie przeszedł da omówienia kwe- 
styi węgierskiej. 

Baron Beck wskazuje na oświadczenie 


zlożone w Izbie poslów. Podkreśla, że wę- 


gierskie zapatrywanie co do samodzielnej 
węgierskiej taryfy cłowej nie stoi w zgo- 
dzie z wzajemnością uchwaloną w ustawie 
z r. 1899 i że uchwalenie takiej samoistnej 
taryfy przed upływem r. 1907 byłoby ja- 
skrawem naruszeniem tej ustawy i wza- 
jemności, a objawiona na Węgrzech opi- 
nia, że żadna wspólność cława nie istnie- 
je, jest zdaniem mówcy żle zastosowaną. 
Baron Beck inówi dalej. 


Śnergiczna deklaracha bar. 


Becka o reformie wyborczej. 


Wiedeń. W komisgi dla reformy bar. 
Beck zabrał głos wczoraj i bardzo energi- 
cznie oświadczył się za refurmą: 

„Z góry można przewidzieć, że w ko- 
misyi pojawi się cały szereg wniosków. 
Rząd nie będzie czynił trudności przyję- 
ciu prapozycyj ze zmianami, jeżeli two- 
rzyć one będą drogę parozumienia między 
stronnictwami i pomogą do przyjścia do 
skutku wielkiego dzieła reformy. Ze stro- 
ny rządu starań nie braknie. Dotychcza- 
sowa dyskusya rózprószyła już 
jakie powstały w pierwszej chwili. 

Reforma ta u nas większe może przy- 
nieść korzyści, niż gdzieindziej, gdyż zuu- 
sza narodowe stronuictwa do porozumie- 
nia się, a tem samem toruja drogę da 
pogodzenia się. Później można oczekiwać 
porozumienia eo do innych kwestyj, S4- 
dzę stanowczo, że walka o prawa wybor- 
cze niebawem będzie musiała się zakoń- 
czyć, |ażali nasza życie ekonomiczne ma 
hyć uzdrowione. Dlatego mogę tylko pa- 
nów prosić: Postępujcie łącznie z nami i 
nie opóźniajcie tego wielkiego, adpowie- 
dzialnego zadama, od którego rozwiązania 
zależy koncentracya sił narodawych, zdro- 
wy parlanient i zjedaoczona Austrya*. 


Koto polskie. 
Wiedeń. Wybór prezesa Koła w miejsce 
hr. Dzieduszyckiego, odbędzie się na po- 
siedzeniu Koła w sobotę. 


Prasa węgiaraka o daklaracyi har. Becka. 

Budapeszt. Dzienniki omawiają wczoraj - 
szą mowę bai. Beczka, wygłoszaną w pār- 
latnencie wiedeńskim. „Pester Lloyd“ do 
nosi, że bar. Beck groził separacyą eko- 
nomiczną, która to groźba dla Węgier 
wcale nie jest straszną już z tego względu, 
że aż do uplywu traktatów handlowych 
deparacya laka nie jest możliwą. Zresztą 
można w Austryi do separacyi poczynić 
przygotowania; Węgry uczynią ta samo. 
„Budap. Hirlap“ wskazuje na podniesione 
przez bar. Becka Żądanie rewizyi calego 
kompleksu ustaw ugodowych, podnosi, ż2 
przy rewizyi zyskałaby nie Austrya, lecz 
Węgry. „As Ujzag* podnosi, że rząd au 
stryacki wie, ża korona zachowuje się neu- 
tralnie i jedna tylko posiada życzenie, 
aby ugoda doszła do skutku. 

aN. P. Jaurnal* zapewnia, że energia 
bar. Becka przeciw Węgrom była nie na 
miejscu. Bardziej pojednawcze stanowisko 
byłoby wskazane. 


Różnę wiadomości. 
lak slg znajduje sprawców zbradni w 
Abiaynil, W „Gazette "Wediesla. da Pin 


abawy, 


NOWO 


otwarty skład farb, pokostów, lakierów i materyałów pod „Czarnym psem“ 
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poleca pa cenach najtańszych: Lakiary do podłóg z fabryk krajowych i zagranicznych, 
Farby olejne krajowe, Masę francuską, Wosk do froterowania podłóg, Perfumy, wk 


Wadą kolońską Cement. Gips. Smalowiec, Carbolineum. 


znajduje się opla ciekawych s„ostrzeżań, któ- 
re zrobił niejaki Ilk, znajdujący się na dwa- 
rze Manelika. 

W Abisynii — jak twierdzi p. Ilk — 
wychowuje się stale 'pewną ilaść dzieci pn- 
niżej lat 12 na „wykrywaczy zbrodni” czyli 
na t zw. „labasza”, 
specysiną zdolność do wyszukiwania spraw- 
ców morderstw pod wpływem mu hypnoty- 
eznego. 

Pewnego razo wybuchł pożar w Adis Abu- 
ba. Zawołana pewnego „lsbasza” na miejsce 
wypadkn i uśpiono go. 
pócząło biegnąć w 
useunaźcie godzin z rzędu chłopak nie za- 
trzymał się dla nabrania oddechu, a biegł 
trk azybko, że mzybkobiegacze z profenyi 
nie mogli go dogonić. Wreszcie niedaleka 
Harraru dziecko wpadło na jakiegoś wieńnia- 
ka pracującego w polu, Wieśniak przyznał 
się do winy. 

Kiedyindsiej znów, kiedy szełniono kra- 
dzież i morderstwo w okolicach Adia Ababa, 
n'abaeza“, którego uśpiono, począł biegać 
da różnych świątyń po kolei, wpadał do 
różnych domów, a w kcńcu położył się przed 
jakąć chatą, a której właściciela nie było w 
domn i którego enstowano, akaro tyłko 
powrócił Wieiviak na razie nie przyznał sią 
do winy, ale nie mogąc odpowiedzieć na py- 
tania negusa który go badał, przyznał aię 
w końta da z%rodni, 

Sprawdsor: dokładnie, gdzie przez ten 
czas bywrl morderca i okazalo się, że był 
on we wszystkich tych domach i świątyniach, 
do których „labasza* wpadl w awoim śnie 
hypnotycznym. Ciekawe te sjawiuka z dzie 
dziny hypnotyrmn ohudziły żywa zaintareno 
wanie w prasie francuskiej. 

Kwlaty na drzewach jesienią z powodu 
pożaru. Peryodyczność zjawisk życiowych 
jest kardynalnem prawem przyrody. Każde 
utworzenie ma awoje okreny większego natę- 
żenia sił i ich npadkn, jawy l anu, życia I 
śmierci. 

W świecie roślinnym objawia się to azyb 
szym, bujniejszym wzrostem i rozkwitem na 
włosnę, utratą liści przed zimą, dojrzewa- 
niem płodów w lecie. Niewątpliwie zależą 
zmiany te od położenia ziemi wzpędem słoń- 
ca i od jej racha wokoło własnej osi, 

Ale takie zjawisko, jak spokój 1 zastój 
w rozwoju, odpoczynek drzaw podozan zimy, 
mie zależy od tego jedynie, czy powiet:ze 
ma wyższą lub niżazą temperaturę. Jest ta 
zjuwisko stałe, niezmienne: tajemnicze pra- 
wo przyrody. Podlegają mu nawet pojedyn- 
cze cząstki roślin, naprzykład owoce, aie- 
miona. 

Jeżell weźmiemy dojrzały kartofel, wyko- 
pany we wrześniu, zdawałoby się, że jest 
przygotowany do wydania nowej rośliny, po- 
sadzimy go w garkn z ziemią, będziemy po- 
lewali go i trzymali w cieple — nie ta 
waszyatko nie pomoże Kartofel nie puści pg- 
dów przed wiosną. Ale zato w tej porze 
nietylko nasz pielęgnowany starannie karto- 
fel, ale też inne, leżące w zimnej piwnicy, 
zaczną rozdymać «woja pączki, wypuszczać 
korzenie i rosnąć w krzak. 

To samo dzieje się z pączkami, które już 
jesienią pojawiają mię na drzewach, ala nie 
rosną, dopóki nie nastanie wiosna. Nie nie 
jest w ntanie przerwać tego wypoczynku sił 
przyrodronych rośliny, 

Okazuje alg, że wszelkie, pozornie zupel- 
nie podobne wpływy, które tworzą pękanie 
pączków i pnazczanie listków, jak wpływ 
wiosennego ciej i wilgoci, nle wywierają 
żadnego wrażenia na roślinę, nie przygotowa- 
ną do wzrostu dostatecznie. 

To ciekawe zjawisko nasuwa przypnarcze- 
nie, że ziarno, pozornie zupełnie dojrzała 
już jeaienią, dojrzewa właściwie dopiero pod- 
czas upokojn, ża zachodzą w niem wtedy 


Wytwarza się w nich | 


zmiany, niedostrzegalne dla oka, zle naj- 
mniej ważne, prawdopodobnie nawet zasadni- 


oświetlenia. Flaszki te uprowadaa wią do 
miejsca przeznaczenia, gdzie napełnia się z 
"cze, Energia potencyalna, zawarta w ziar- nich kotły gazowe pod ciśnieniem 4 D., 
nie, wakutek zmian azczegółnych we wnę ` dostarczające gagn do całodziennego użytku. 
trzn protoplazmy komórek, zamienia się st- Kotły te są połączone z głównemi rurami 
pniono w kinetyczną i nagle wybucha jako przewadowemi, z których gaz przy pomocy 
pędy młodej rośliny. jwentyla redukującegn, mnżna czarpać pod 
| Tem ciokawszem jest, po tem eaśmy wy- dowolnem ciśnieniem. Gaz ten może być apa- 
tej powiedzieli, zjawisko, będąca jaskrawym lony bądź to wprost w otwartych palnikach, 


ntrnę Harraru. Przez | wicenę i 


claż wyjątki takie istnieją w normalnym 
biegu rzeczy — ho mektóre trawy np. gor 


w jesieni 
świadkiem był niejaki 


— jednakże to, czego 
p. Jolly w maleńkiej 


wyjątkiem nd ogólnego prawa przyrody. Cho- |lub też jako - światło żarowe. 


W tym osts- 


„tnim przypalku pozwala wysokie ciśnienia, 


pod jakiem się on znajduje, wywołać szcze- 


Dziecko natychmiast czyca, jęczmień, magą rosnąć i w, lecie i na gólnie jasny efekt świetlny. 


Główue zastosowanie ma on znaleźć tam 
gdzie ncetylen i gaz świetlny walezą o pierw- 


wiosce Chausse-de-Marne we Francyi, należy | wszeńatwo, jakoteż do oświetlania domów, 


do »praw. dstychczas w nauce nie wyjaśnio- 
nych. 
Dn. 24 października z r, Jolly pokazał 


leżących zdala od gazowni. 1 kig. tega 
płynnego gazu kosztuje w Niemczech 1-20 
M. Siła świetlna względnie zużytkowanie te- 


na posiedzeniu Towarzystwa biclogicznego w go gazu jest rozmaite, załażnia od wielkości 


Paryżu kwitnące gałązki gruaz i jabłonek i 
aświadczył, że zakwitły one nie pud wpły 
wam sleńca jesiennego, lecz požara, 

Rzecz miała sig jak następuje. Dn. 2 wrze 
śnia w Chansze de: Marne, wiosce, leżącej nle 
daleko Chalons, około 4-tej pa południn po- 
żar zniszczył połowę domów taj wioski i za- 
trzymał się dopiero przed drzewa: 
pełnego jabłcnek i pruaz. Pi 
drzew były zupełnie spalone Następne trzy 
rządy dość ucierpiały, sle żyly jeszcze, wre: 
Bzcie drzewa auzóstego rzędu zakwitły na 
nowo. 

W końcu wiześnia jng zaczęły pękać dro- 
gie w tym roku pączki, a 24 psździernika 
cztery jabłonie okryły się kwieciem w zu- 
pełności, Pozostałe drzewa, które mniej u- 
cierpiały od gorąca, wydały kwiaty zaledwia 
na kilka gałązkach. Okazalo się, że cztery 
rozkwite drzewa tak bardzo blizko były po- 
żaru, że niektóre galązki lch znpełnie apo- 
pielały. i tylko gdzleniegdzia ocalały jakieś 
liatki 

Z drugiej strony wioski pożar napotkał 
drzewa grnazkowe i bzy, które pod wpły 
wem ognia również bogato zakwitły, Ala 
żywot tych kwiatów był bardzo krótki, Pą- 
ozki kwiatowe zamieniły sig w kwiaty ró- 
wnie szybko, jak znikły 

Dokładna przyczyna tego kwitnięcia nie 
jest wiadomą. Antor obserwacyi wskazuje 
tylko na to, żę wogóle gwałtowna wyachnię- 
cle tkanek drzewa sprzyja jego szybszemn 
kwitoięciu, o czem dobrze wiedzą ogrodnicy, 
którzy chcą przyspieszyć okres kwiatowy, 
Trzymeją oni wtedy rośling „trochę auszej*, 
niż zwykle | wtedy udaje sig im nieraz apo 
wodować kwitnięcie o kilka tygodni wcze- 
śniej, niż zwykle, Oczywiście, że takia nie- 
normalne wysiłki nie wychodzą roślinie na 
dobre. 

Inny badacz, Aperte, dowodził, że przy- 
czyną kwitnięcia może nie była straszna, 
niespodziewane gorge, ale raczej utrata wie- 
la liści na drzewach, którym apłongły lub 
wyachły one od żaru. 

Jako dowód przytoczył fakt, że w r. 1900 
obserwował kwiaty bzu w końcu październi: 
ka, chociaż inne krzewy w tym samym o- 
grodzie nia kwitły bynajmniej. Okazało mig, 
że pewnego gatunkn muchy (hiszpańskie) 
objadły na nim wszystkie liście, 

Innym razem Aperte doutrzegł również 
kwiaty bsu w październiku, a liście na tych 
krzakach były również objedzone przez ta 
same owady, Ż+ jednak zniszczonych lińci 
było mniej, mniejszą też była ilość kwiatów. 

Objaśnienia te — to dopiero hypotezy, 
które w każdym razie wskazują na to, że 
przyczyny drogiego kwitnięcia drzew jenienią 
ag bardzo złożone I trudne do zbadania, 

Gaz ńwletlny wa flaszkach. Niedawno 
temu rozpoczęto fabrykacyg akraplanego pod 
wytśokiem ciśnieniem gazu olejowego i rozay- 
łanie go we fłasskach atalowych dla celów 


Tani! gklep chrześcijański 
„Pod Kościuszką 


w Mrakewie. ulica Mikelnjaka i. 1, 


palników, i ad tego, czy pali alg go wolno, 
tzy teá w lampach Agara. Na 1 świecę w 
1 godz, zużywa nią go 0:55—0'38 gr. tak, 
ża miła 100 świec kosztoje na godz. 4'8 — 
8 hal. Gaz ten nie jest trującym. Jego gra- 
nica ekaplozyi jest mniejszą, niż m gazu 
fwiatlnego. 

Jednak miła ilość tego gazu (do 4 proc.) 
wystarcza już, aby spowodować ekuplozyć, 
Gaz ten wprowadza mię do handlu pəd na- 
zwą gazn Blaue, nazwanego tak od jego 
wynalazcy mającego fabrykę w Augsburgu. 

To nia grzechotnik! Elegant przypatrn- 
jacy się pożarowi, zmnazony zostaje do po- 
magania atażakom W obawie, żeby sobia 
mankietów nia powalać, podnosi węża dwo- 
ma paluszkami, Widząc to naczelnik straży 
woła: Śmisło! panie, ten wąż to nie grze- 
chotnik | 

Zawcześnia! Parobczak wpada zadysza- 
my. Panie naczelniku, maszyny | pali się u 
maa | 

Naczelnik gminy: Co? teraz w dzień? 
Nie mogliłcie poczekać do nocy? Teras al- 
kawki poszły do podlewania buraków. 


Skład fortepianów 


W.BARABABZ 


Kraków, L. 39, Lp Linia A-B. 
(Dom W-nega Wł. Kischera.) 


Nowy zakład wodoiaczuiczy 
Dra J(upczyka 


Kraków. ulica Szujskiago, li (róg Rajnkioj). 

Zabiegi z zakreau hydro- i termoter:pii, ma- 

Batu | elektrysowania. Pokoja dla chorych. 
Waorowe urządzenia. 


Chłopcy 


-m a Za stałą vłacą. — 
Bliższa wiadomość: Administracya „Nowin“ 
ulica Zacisze 7 od 3 —6. 


potrzebai są da rozna- 
szenia i sprzedały dzien- 


Na miesiąc 
czerwiec 


prosimy 
odnowić prenumeratę. 


Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie 
wysoce interesujący satyryczny kalendarzyk 
„GDY NARÓD DO BOJU" 


poleca na obseną porę: Matarya modna wałniana, volle, katysty a 
kretony, perkale, watyny | t. p. — Bluzki | halki gotowa. — Firanki oraz 
~- leliznę atałową. — Biellzna damska I męska wi:siuego wyrobu. — 
66 Krawaty w najnowszych fasonach. — Wyprawy slubna. — Oeny 

bardzo nizkie i stała. — Próbki wysyła się adwrotala 


Sklep w niedzu!a  śrięta! tamknięty, 


Drobne ogłoszenia 
pv 4 hal. od wyrazu 
minimum 50 halerzy, 


Poszukiwane. 
hai wisko 


Na żądanie Smaa 


każdej wolnej pani bogatej, za 
wynagrodzeniem lub na pożycie, 
hez względu na urodę, narodo 
wos | myznanie; mam lat 4f 
kawaler, zdrów, inteligentny. 
Ząłoszenia do 16 lipcu b, r. pad 
dresem „Omega“ posie-restanie 
K koa 


Te potrzebny do praktyki 


cukierni Adama Pia- 


p RER Kraków, Długa |. 10, 
| filia: Fioryańaka |. 9 (Hotel Dre- 
adeńuki). 587 
7 ucni potrzeha do praktyki 


tapicerakiej. Miejscowi 
mają pierwszaństwo. Wiadomość 
w Adminiatracyi „Nown*. 569 

młodą iuteligeniną, po. 
U PERECA 
domem na wmi, reflektuje cię tylko 
na osobę uprzajmą i inteligantną 


Załosrenia do 16 bm. podł R. 8. 
B64 


25 do Adminiatr. „suwin* 


Nauczycielka NE 


kanserwatorynm wiedeńskiego, 
przyjmie lekoye od dnia 15-gu 
tiurwcu b. r. Wiadomość w Ad 
568 


muzyki posiada- 


ministracyi „Nowin“, 


Grant p, pprzednt. 46 morgów 
polu, daży ogród owaca- 
wy, x całym mwentarzem i 6 
artuk rogatego bydła. Wiadomość: 
Jaa Vojtanik v Radimove, śm 


Slavicin, Morawa. 
wystawowa z futryną i ta- 


Okno luzyą bardza tanio da 
upraadania. Wiadomość w trafica 
(kiosk) naprzeciw teatru kia 
skiego. 


prawione na czaszce rzeź” 

gni bardzo ładnej do sprae- 
dania. Wiadomość: ulica Piotra 

aklichałowskiego |. 15, II. p. 


Mioszkania 
da wynajęcia. 
Twn pokoje, nyża i kuchuja 
DSA od czerwca dla hazdziet- 
Kia üo wynajęcia w ALEC 
Sokolska 11, piętro I. 481 


Sklep, 


domonć ; 
A-B |. 46, 1. piętro. 


Porębski & Zimier 


Kraków, Rynek L. 8, 


Handel towarów dro- 
biazgowych i przybo- 
rów do krawieczyzny 
polecają 368 
Perkale, Chifony, 
mily szwajcarsie 
iczaskie z piarwszo- 
rzędnych tabryk. 


Xotel Polski 


w Krakowie, Floryańska 47 
+ (sbok Bramy Ślergańakiaj) 

poteca pukoje dlaprzejezdnych, 
za światłem, usługą, opałom ——— 
> od 2 koron wyżej. n| 


D 


pokój i kuchuia du wy- 
najacia w Krenicy, Wia- 

Kraków, Rynek Linia 
516 


Za treść ogloszeń radakoya nie odpawlada 


kto chce pić doskonałą i bardzo 
pożywną kawę, niechaj używa 


Osobom wa- 


tłym, niedi 


wmym i dri: 


należy podawać k l d + 
emg 
ae Kawy Zdrowia 
ZDROWIA" | kilóra zmieszana z 1/; częścią 
bez dodate | kawy ziarnistej, zadowoli nawet 


najwybredniejszych smakoszy. 


We fabryce w Podgórzu 1 klg. 
kosztuje tylko 1 kor. 60 hal. 


Chrześcijański Magazyn Mebli 


SZCZEPANA ŁÓJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 28 
tobok Hotelu Pollera) 


posiada na składzie komplelne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, portyery, firanki i t, p. 


c= 
KULE i KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanetum, 
polecają najtaniej 442 


Kraków, Rynek 37 


4+4444%4%44%4%%2 


skiZkKEkKKKA 


+ 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna L 3 


Skała Kmity 


taa Knihy 
Skała Kmity! 
Skała Kmity 


Z poważtwiem Wyład. Bogacki, retarater. 


najprzyjemniejsza i uroczo po- 
łożona dolina między skałami i 
lasem w pobliżu Krakowa. 


Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 mi- 
nut i kosztuje 80 hał. — z Mydlnik 
piecholą przez pala 30 minut drogi 
lub też zawsze oczekującymi furman- 
kami. Powrót o godz. 9 wieczorem. 


Restauracyn na miejscu obficie zao- 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 
snego wyrobu, świeże mleko sładkie 
i kwaśne, herbała, wódki i piwo. 
Ceny umiarenwane 


455 


ASTER ZA MILE CR Gazon Aga koya nie odpo wada "PRZEZ | 


Kidd P: GEY 


fabryka wód mineral. sztucznych i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 

+ przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisy Przemysłowej Tow, Lek, polecona 

przez toż Tow. 
wody minaralna aztuczne 
dpowiadające składam chemicznym wodom : Biliństiej, Gieshu- 
blerskiej, Selierskiej, Vichy, Maryenhadzkiej, Homburg Kiastnyen 
tudzież 
spacyalnie lacznicza 

litową, bramową, jodową, żelazistą, kwadną oraz wody 
lecznicza normalna z przepisu Praf, Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Senniki aa żadanie franku. 


jak: 


Peleryny zakopiańskie i tyrolskie 


ad deszczu i zwykłe 

pa złr. 6-50 orsz na ekładzie po 

zniżonych cenach : 

Uiuńki zakopiańskie, damskie i dziecinne, 

Serdnczki, kożuszki damskie, męskie i dziecinne, 

kabałówki, oryginalne zakopiańskie, 

Żuawki, Ułanki Kryniczanki, 

Węgierki, Sukmanki Kościuszkawskie, 

Karazye, czapki i paski krakowskie, wszystko 
wyrobu własnego poleca 


w. Sznajdrowicz 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B l. 45 (nad apteką pod 
„Białym Orłem“ 

Medal srebrny na wystawie w Łańeucie w r. 1904. Me- 
dal srebrny na wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal 
bronzowy na wystawie w Dembicy w r. 1904. Medal srebrny 
ua wystawie w Zakopanem 1906. Medal złoty i srebrny uh 
wystawie w Tarnowie w r. 1905, B74 

Filia w Krynicy pod „Bialą Różą“. 


NAAMA BBARAND LANAA BA aR a 


Największy zakład pogrzebowy 


Jana WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza I. 4 

(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr, 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. Również 
podejmuja sią przewozu zwłok do wszystkich 
krajów Europy. 
Zaklad posiada własne nowe najwapanialaze karawany. 


Powiada wiaene KATAKOMBY, odstępuje miejsca 
pojedyncze na wieczne czasy lub przyjmuje uwłoki 
da tymczusawego przechowania 2a miernym czynszem 
miesięcznym. 
HANA ow EAT 


SegeÓeSEGEW 
Do Ameryki 
i Kanady 


przewozi najszybciej na Rotterdam 
słynna na cały świat 


HOLLAND-AMERYKA 


asignan na Galico 


damskie i męskie 


EEEE FOOD FEB DEANE KALKER EDIP UR 
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NA CZERWIEC —— 
Księgarnia katolicka Dra Władysława Miłkowskiego 


SALON FRYZYERSKI dla PAŃ i PANÓW 


w Krakowie, ul. św. lanz (Hoiel Saski) poleca; 7 `i 
Miesiac Najsłodszego Serca Jezusowego |F ; p 
e a i REA rka. PIOTRA ŁABUŻKA 
leaiio jedyne wydanie nabożeństwa do Najat, Si Jezus J z ; 
wieliima arulkiera, + więc dla osób o wsroku asiabionym | BA w Krakowie, ulica Szewska 1. 4. 


SE O ER EW ataroni Ta ER | urządzony na wzór zagraniczny z największym komfortem i wszel- 
kiemi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych zakładów 
fryzyerskich, utrzymuje na składzia wszelkie przybory tualetowe 


Więłki wybór grzebieni í szpilek do włosów. — Perfumerya krajowa i zagraniczna, 


Zakład pogrzebowy 
Józefy Nowińskiej 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telef, 248, 


powiada na składzie wielki wybór trumlen metalowych, dę- 

bowycb, tapotowanych i z miąkkiega drzewa — oraz wieńców 
sztucznych, metaławych i azart 

Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniała dakoraoye, wy- 

syła służbę do pogrzebów, w bogatych liberyach stylowych, 


NRK NARR Samo się przez się opaca N 
Teatr Rozmaitości REC IRC 


arządza pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniej- w dla warunków, Sawartych e mam Aalen więc hen LE 
mych, ze znany rumiernością i puzktualnością, ozyniąo warel. W PARKU KRAKOWSKIM. Ka NR CTARELNY, 


Przedstawienia odbywają się co W zli Selingan, lagancha oikiowama, $A zy 
dziennie punktualnie o godzinie 


8 wieczór. 


W niedziela I świeła 2 przedstawienia l pa gun 
UT 


popołudn. o g B i wieczór o g. 8, się ròc 


kie meżliwe usiępniwa. — Podejmuje się sprowadzania i 

przewozu zwłok że wszystkich i do wazystuich państw Eu- 

ropy. — Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, 
krzyto eto. 5 


man na ak miruyżemia brady 


W i aj Kestauracyn we własoymi zarządzie e igo Po Hren e 
| ONICZ +. o E e ECEDANEO TELE Ti trom: matado dia viadalt tanl i pet pe të- Ee a A 
(Staoya kolajowa iwonicz w Galicyi). A hrow ra mieszczańskiego 410| Hanns Konrad w Briix, nr, 456 (Czechy). 
Najsiiniejsza szczawa słono-jodowo-hromowa, NKK „AKA Bapata istr. peluki katalog z przeazta 1009 rya, na żądmsia darma | opłntnia 
Od dawna stwierdzona jest ukuteaznośi wa wnzystkich postaciach 
zołzów (sorophulosa), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry 


i wogóła we watystkich chorobach wymagających przyap 
odnowy materyi. Leczenie ortopedyczna i mnaażowe, Inhalatorya ay: 


: ierwszy fabryczny skład 
stemu „Waldenburga” i zystamu „Olara“, Kąpiele w gorącem po- 


wietray systemu „Polana“, tudziaż sztuczna kąpiele gazowe. Lika 
rze zakładowi: Docent dr. Antoni (abrytzewiki ze Lwown i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno prakty- 

kających. 


W sezonie I. od 1 maja do 16 czerwca i w IIL od 20 nior- 


pnia do końca września mieszkania znacznie tuńwze, — Uwolnienia i 
ad takay na podatawie świadectw ubóstwa udziela nię tylko w 1. w najświeższych paryskich wzorach 


i III sezonie, poleca po cenach bez konkurencyi 339 a 
Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie alektryczue, wodo- 


PAG iaoeia ze nianie wrót niian i kę "yi|| Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 
pizyjmaja i wszelkich wyjaśnioń udziela 


Dyrekcya Zakładn zdrojowo-kąplalowago w odc) RIZR N o a E aa T C a a 07 
m ONMO T TEONA Az) 


CE = 


i IMAGAZYN MEBLI A 


: I ZAKŁAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY je 
GH s a T 
j Kajetana Dudziaka | 
3 w Krakowie, ul. Floryańska 1. 36, I. p. $ 


+ 
A . . . . . „ 

$) Posiada na skladzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- FE 
) nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, 


zę =: 
Sy F ś A M FZ 
z pokrycia meblowe, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. R 1 
3 Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- $ 


66] nia tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych 
4 robót w zakres tego zawodu wchodzących. 
4 


RORORORKORORORORYRE 


H 


SERY CHC (PORORYRĘ DIR) 
p si. 


= Lucyna Szczrheńska Radaktor odpowiedzialny: Ludwik Szetepański. Drukarnia J. Fachor w Krakowie, Grota 


